
Sobota.
Dnia 1 (13) Stycznia 185-5 rokn. mn. Jutro, ŚŚ. Hilarego B. i F e l i ^ g .

Jutro, przypada Uroczystość Najświętszego I m ie n ia  
JEZUS, tytuł Kościoła S z p i t a l a  D z ie c i ą t k a  JEZUS, 
w którym odprawiać się będzie Odpust. Nabożeństwo 
zacznie się ogodzioie 9ej, zProcessją, Summą, i Kaza
niem wśród Summy.

Jutro, w Kościele XX. Karmelitów bosych na Krak:- 
Prze dm:, o god z: 10 rano, odprawiać się będzie solen
na Woty wa, naintencję tych, którzy dobrowolnemi ofia
rami przyłożyli się do restauracji ławek, w tymże K o
ściele, a mianowicie Majstrowie stolarscy z Bractwa Ś. 
M ic h a ł a , którzy bezinteresownie przerobili, z starego 
fasouu na rokoko bardzo gustowne. Niech będą dzięki 
NAJWYŻSZEMU, albowiem w ciągłym postępie restau
racji Świątyni P a ń s k i e j ,  uiezbywa na Dobroczyńcach, 
gdy* mimo ławek brak posadzki, kupionemi flizami u- 
zupełoiony został; za co Zgromadzenie obowiązane jest 
przesłać modły do BOGA.

Zarząd  W arszawskiego Ober-Policmajstra, wezwał 
Jana Sadowskiego, lat 2-5 liczącego, - ostatnio przy ro
dzicach pod Nrem 214 zamieszkałego, który jeszcze 
w miesiącu Październiku r. z. wyszedłszy niewiado
mo gdzie, dotąd nie daje o sobie żadnej wiadomości i 
zapewne zbiegł za granicę; ażeby najdalej w ciągu ficiu 
tygodni od daty obecnego wezwania, zgłosił się do naj- 
bliższego Urzędu Policyjnego i bytność swoją zameldo
wał, a to pod rygorem art. 340 i 341 Kodexu kar głó
wnych i poprawczych.

Wczoraj, jako w przed dzień Nowego Roku, według 
starego kalendarza, grono znakomitych osób płci obiej 
zebrało się licznie u JJW  W. Hrabiny i Hr: Rudigera  
Jcnerała-Adjutanta JEGO CESARSKIEJ MOŚCI, Za
rządzającego częścią Cywilną, pod nieobecność JO,- 
Xięcia W arszawskiego  N a m ie s t n ik a  Królestwa, dla 
pożegnania starego, a powitania Nowego Roku. W spa
niałe apartamenta dostojnych Hrabiostwa, w pała
cu Bruhlowskim, zajaśniały rzęsistem światłem; a 
gdy salony zapełoiły się gośćmi, świetny ten wieczór 
rozpoczęty został muzyką, już to prześlicznym śpiewem 
artysty Opery włoskiej Pana Ciafei, który z całym ta
lentem i ogólnem zadowoleniem wykonał arję de Cam- 

* towari?yszenieru fortepjaou przez znanego arty
stę P. Peschhe, już grą braci Dulken, zawsze z prawdzi
wą przyjemnością słuchanych. Wkrótce też głos trąby 
zwiastował północ, zabłysły w dłoniach kielichy szam
p a n a , i  całe grono witając Rok Nowy, złożyło dostoj
nym Gospodarzom domu, szczere życzenia, i zamieniło 
następnie takowe pomiędzy sobą. Po dopełnieniu tego, 

nu°W? uiesP°d*iflnka, bo muzyka Chojna- 
OKtego, dała hasło do tańców; a w wirujących kołach, 
zajaśniały całym blaskiem przepychu i bogactwa stroje, 
rywalizując z uderzającemi kolejnie wdziękami. Znany 
jest dobrze wszystkim gU8t Dam tutejszych, ale wczo
raj odbił Się on szczególniej, i wszystko co tylko podpa- 
dło pod oko, tak było pełne świeżości i blasku, że tru- 

y wprawdę był wybór. Tu przesuwały się ko lory :

niebieskie, mrozowe, tu białe, tam świeciły blaskiem 
drogie kamienie, godne podziwienia; a tam zdumiewał 
urok jaśniejący w obliczu, obok całej młodości i życia. 
Hojnie zastawione bufety, ożywiały co chwila ochocze 
grono tańczących, a tak gościnność JJW  W. Hrabiostwa 
R udiger, jak wystawne podjęcie, podniecająctę świetną 
zabawę, przeciągnęły ją  do samego rana.

Jutro, o godzinie le j  z południa, odbędzie się posie
dzenie Opiekunek Zakładów Sierot i Sal Ochrony War- 
szawskiego  Towarzystwa Dobroczynności.

Pojutrze, jako w drugą rocznicę śmierci ś. p. Senato
ra Hr: Franciszka Potockiego, Członka Rady Admini
stracyjnej i Prezesa Heroldji Królestwa Polskiego, od
będzie się o godz: 1 le j  rano, żałobne Nabożeństwo w K o
ściele Powązkowskim; na które, pozostała Wdowa, Kre
wnych, Przyjaciół i Znajomych zaprasza.

Jutro, jako w rocznicę skonu ś. p. Eleonory z Rataj
skich Jakowickiej, Zony Urzędnika K. R. P. i S., od
będzie się żałobne Nabożeństwo za spokój jej duszy 
w Kościele XX. Karmelitów  na Lesznie, o godz: 91/* 
z rana; na. które pozostały Mąż z Dziećmi, Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych zaprasza.

L u d w i k  Antuszewicz, A d j o n k t  W y d z i a ł u  Śledczego 
w Z a r z ą d z ie  O b e r - P o l i c m a j s t r a  m. W arszaw y, prze
ż y w s z y  l a t  27, z a o n e g d a j  ż y c ie  zakończył.
. . P' A ° oa Olechowska, Panna, wczoraj zakończyła 
życie. Zaprasza s>ę Krewnych i Znajomych, na wypro
wadzenie zwłok jej, jutro o godzinie 3ciej po połu
dniu, z Kaplicy XX. Bernardynów  na smętarz Powąz
kowski. *

Doszła tu smutna wiadomość, iż w d. 30 z. m., zmar
ła w Kaliszu, ś. p. Eleonora z Łaźnińskicb Jancze
wska, Wdowa po ś. p. Piotrze Janczewskim, b. Komi
sarzu Kommisji R. P . i S.

Otrzymujemy wiadomość o zejściu z tego świata, 
ś. p. Xiędta Onufrego Kozłowskiego, Kanonika Hono
rowego, dawniej Członka Kousystorza Chełmskiego, 
Professora Kantu w Seminarjum, a ostatnio Proboszcza 
gminy Grecko-Unickiej w Hrubieszowie, który d. 25 
z. m., w 54 roku życia swego, a 28 powołania, dokonał 
pobożnego żywota.

Ooegdaj o godz: 11*/2 z wieczora, most na Wiśle zo
stał przez lody zerwanym, w skutku czego 9 tafli i 4ry 
izbice zostały uniesione. Dla utrzymania komunikacji,  
natychmiast urządzono przewóz.

W tych dniach oglądaliśmy ciekawy nader zabytek. 
Jest to własnoręczny rękopis Jana-Jakóba Rousseau, 
w szkatułce będącej własnością jego, w której w środkn  
umieszczony jest portret tego słynnego w swoim czasie 
pisarza. Przy tem także znajduje się oryginalny list je 
go, a wszystko zachowane jak najwyborniej.  Rousseau  
urodził się w r. 1712 w Genewie, i był synem miejsco
wego zegarmistrza; a pomimo iż wychowanie jego było 
zaniedbane, genjalny jednakże duch jego pochwycił za 
pióro, i wkrótce zjednał mu sławę. Umarł w 1778 ro
ku, a w 66 życia swego. Zabytek o którym mówimy, do-
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stał się z rąk jednej z znakomitych Dam tutejszych, J W. 
Janowi Zaw iszy, i dotąd pozostaje u niego.

Wiadomo jak niezaprzeczone korzyści zapewniają kas- 
gy araczej szafki kassowe, zabezpieczające od ognia i 
kradzieży, złożonych w nich funduszów. Dla wiadomo
ści przeto’ Czytelników naszych, pragnących się zabez- 
nieezyć w takowe, donosimy, iż w tych dniach przybył  
do W arszawy, P . S. J. Arnheim, Nadworny Ślusarz 
N. Króla Pruskiego, i że zatrzymał się w hotelu Rzym 
skim  pod Nr 12, gdzie z rana do lOej, a po południu od 
4ej do 6ej można go znaleźć, i nie tylko przejrzeć ry
sunki kass ogniotrwałych, ale nadto poczynić wszelkie 
obstaluuki. V. Arnheim, otrzymał już za wyroby swoje  
medale, tak na wystawie Londyńskiej, jakoteż i Lip
skiej; a prócz tego posiada liczne poświadczenia od 
osób, które dzięki nabytym u niego kassom, zabezpie
czyły całe mienie swoje od zniszczenia. Być może ze 
nie każdy zdąży widzieć się z P .Arnheim, przed powro
tem jego do Berlina, przeto dla dogoduości tych osób  
donosim, iż rysunki tych kass ogniotrwałych, oraz ceny  
ich, można przejrzećkażdodziennie w Redakcji Kurjera, 
a następnie znieść się listownie co do zamówienia wy- 
branego modelu, adresując na imie Pana^ S. J. Arn
heim  w Berlinie  (Roseothaler Strasse Nr 36). Oprócz 
tych wyrobów, rysunki te obejmują i inne do zamó
wienia przedmioty, jak maszyny do kopjowania, do au
tografów, do stemplowania, oraz łóżka podróżne żela
zne składane, fotele, szkatułki, meble i t. p. przedmio
ty, z wyrażeniem ceny każdego wyrobu.

Nakładem Składu ućt Bernstejna  przy ulicy Miodo
w ej Nro 483, wyszła powszechnie lubiona Polka, pod 
tytułem: V enezy Polka, skomponowana na fortepjan 
przez L. Grossmanna. Exemplars ozdobiony piękną  
ryciną kredową, sprzedaje się po kop. sr. 15, we wszy
stkich Składach uót tak w W arszawie  jakoteż i na pro-
■wieji. .

W  miejsce rozsyłania biletów z powinszowaniem No
wego Roku  (v. s .) , złożyli w Redakcji Kurjera  JJW W .  
! W W .,  następujące ofiary: Jeuerał-Lejtnant, Senator 
W hite  ra. 3, i Pułkownik Rydzew ski rs. 3, dla star
ców Gminy Ewangelickiej.—  Zaś Bezimiennie rs. 1 
kop. 50  na światło przed statuą MATKI BOZKIEJ  
przed Kościołem X X . Reformatów—  Od L. R. rs. 1 na 
budowę Kościoła w Mokotowie.— W Kurjerze  w czo
rajszym w artykule o ofiarach w miejsce rozsyłania bi
letów z p. n. r., obok wyrazów: J W. Jeoerał-Major Jer- 
molow, czytać należy: z Małżonką.

N iem ałą  przysługę piśmiennictwu naszemu, w y
świadczy wydawca tutejszy i właściciel xięgarni P. Gu
staw Sennewald, a to przez wydawanie prac Dra Zy
gmunta Ant -.Helcia, b. Profesora Uniwersytetu Krako 
wskiego. Prace te są: Statute Kazimierza i W ładysła
w a  Jagiełły , w texcie pierwotnym; niezuaue dotąd źró
dła prawa Polskiego, jak Sta tu ta  Mazowieckie Xiążąt  
linji Płockiej z  X IV  \ X V  wieku, Statuta synodalne 
Dyecezji Krakowskiej 0 d początku XIV wieku, i t. d. 
Prawdziwe to bogactwo dla bistorji kraju, niezadługo 
zapewne ukaże się światu.

Dołączając do dzisiejszego Kurjera  dla Czytelników  
naszych w W arszaw ie , plan do loterji fantow ej na do
chód Domu Przytułku Sierot i Ubogich Starozakon-

uych urządzonej, donosimy, iż sprzedaż losów do lote
rji tej, już rozpoczętą została u znaczniejszych Kolle-  
ktorów loterji klassycznej, a oprócz tego, w Kantorze 
domu haudlowego J. S.Rosen, w Kantorach PP. Muhl- 
rad, Portner \ W awelberg  pod Bankiem, w składach 
materjałów piśmiennych PP. Arnolda, Giwartowskie- 
go i H irszla, oraz w zakładzie optycznym Pana Pika. 
Jakkolwiek rozegrać się mające w  loterji tej fanty, ł ą 
czą użyteczność z gustem, o czem naocznie przekonali
śmy się, hie możem wszakże pominąć zwrócenia uwagi  
grających, na ważną korzyść, jaką im art: 7 planu za
pewnia; mówi on bowiem: »że jeżeli wygrywającemu,  
faut wygrany nie podoba się, odbierze za takowy war
tość onego, w katalogu drukowanym zamieszczoną.”  
Widziemy się w obowiązku przytem oddać pochwałę  
planowi, gdyż przedstawia on i znaczny dochód dla bie
dnych, i widok dla grających, gdyż za kop: 15, wygrać 
można fanty odpowiednie wartości rs. 1,000, 350, 150,  
75, 30, 15, prócz wielu pomniejszych. Sądzimy, że to  
wcale uiezły interes; radzimy przeto pośpiech w naby
ciu losów, bo gdzie cena ich tak przystępna, to jest  
kop: 15, a widoki tak znaezue, to zapewne losy długo 
na amatorów oczekiwać nie będą.

(A. n.) Panią Józefę z Poliwczyńskich Kowalewską, 
dawniej w Pcie M ławskim  Gub: Płockiej mieszkającą, 
obecnie z pobytu niewiadomą, mam houor wezwać, iżby 
w celu odebrania ruchomości zapisanych sobie testa
mentem niegdy Józefy z Kucharskich 1-yoto Zoraw- 
skiej, 2do Piotrowskiej, i dla poinformowania się o le 
gacie summy kapitalnej, przybyła  jak najrychlej oso
biście, tudzież prawnie przez swego męża upow ażnio
na, lub łącznie z tymże, do Kancellarji mojej w m ie 
ście Płocku, w domu pod Nr 9 exystującej.—  F elix  
Betlej, Patron Tryb: Płockiego, urzędowy Pełnomo
cnik JW. Exekntora testameotu niegdy Józefy Pio
trowskiej.

W tej chwili wychodzi w Petersburgu  piękne wy
danie znakomitego muzykalnego dzieła P. Wiktora Aa- 
żyńskiego, w 5ciu oddzielnych poszytach pod tytułem: 
Śpiew nik. Poszyty Iszy i 2gi,  już wyszły z druku; 
obejmują muzyki do poezji: Fr: Karpińskiego, J . I. 
Kraszewskiego, Wł: Syrokomli, A. FriPrusinowtktego^
Józefy G.... j

W mieście Szczekocinach  Pcie Olkuskim  Gub: Ra
domskiej, uorganizowane zostały 4 ry  bale w czasie tera
źniejszego karn aw ału ,  m ając na celu, nietylko m iłe  spo
tkan ie  się i przepędzenie wesoło chw il kilku , ale zara
zem spełn ienie ,  tym środkiem, dobroczynnego zamiaru 
o ile po obliczeniu u ieuchronoycb  wydatków fundusze 
pozwolą. Z tych pierwszy, m ia ł  miejsce dnia I g o  b. m. 
O koło  godziny 9  z wieczora, zajaśniały obszerne salouy 
Ig o  p iętra  g łów nego  hotelu w m. Szczekocinach; gro
no  Obywateli i Urzędników, oraz innych z okolicy go 
ści, pospieszyło na zabawę łączącą  przyjemność z szla
chetnym  uczynkiem; płeć piękna, jak zwykle duszą to
warzystwa będąca, zaspakajając oczekiwanie, zaszczyci
ła  sw ą  obecnością. Zainteresowanie jej własnemi wdzię
kami, podniesione było blaskiem i gustowuością tualet; 
ko lo r  sukien biały  był dominujący, dwie wszakże bia
łe  tualety z w olantam i z szarfami róiowemi w piękne 
bukiety z przodu spiętemi, zwracały szczególniej uwagę; 
na  g łow ie  girlandy z zielonych liści i świeżo zerwane
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kwiaty, których miejscowa oranżerja  licznie dostarcza
ła ,  dodawały uroku do świeższych merów me od nich 
twarzy i regularnych rysów; suknia M a zLyońskzej 
materji, u góry spięta piękną bry autową broszą, po
wszechnie zajmowała, podobnie jak . tuale a blado-ró-
iow a  z w o l a n t a m i ,  w i e l u  przystrojona bukietami. Prócz
p o w y ższy ch ,  wie le  jeszcze D a m  odzo acza ło  s ię  gusto  ■ 
W uośe ią  s t ro ju .  O chocza  m łodziez  p . ę k n o ś c ą  z g r o m a 
dzenia zac h ęco n a ,  p rz e c ią g n ę ła  z a b a w ę a i id o  rana. Po
dobne zabaw y b ę d ą  jeszcze im a ły  miejsce d.21 Stycznia,
4 Lutego i 17 Lutego;  ,

Powietrze zmienne, zakatarzyło wiele osób. Na sto
łach elegantek, obok nowej xiążki, flakonu z perfuma
mi widzieć można pudełeczka pastylek, karafki z limo- 
nadąjabłeczną, i tym podobne pektoralja. To dowo
dzi, że grippa, ta lekka słabość znana juz w początkach 
XV wieku pod nazwą dando, rozgoszczą się po
trosze. . ,

Dla amatorów doskonałych co się zowie pączków, 
pospieszamy donieść, iż takowe wyborne smakiem, 
znaleźć  można zawsze w Cukierni u P . A. Belli, wprost 
Kopernika. Pączki te oprócz pulchności i lekkości 
swojej, odzoaczają się doborem wybornych konfitur, i 
dla tego można je śmiało zalecić.

Dywan  wielki, mało używany, z fabryki tutejszej, 
zwany Ludwika, zabrano z przed Ołtarza P. JEZUSA 
VTZV slupie  w Kościele XX. Karmelitów  na Krakow:- 
Przedmieściu. Uprasza się więc szanowną Publiczność, 
żeby w r a z i e  dostrzeżenia rzeczonego dywanu, zechcia
ła  go zatrzymać i do wspomnionego Kościoła ode-
słoć*

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani zostali: 
po Kom: Spotkanie, Panna Szymanowska  i P. Stolpe 
po3-kroc; po Kom: Stary Jegomość, Panna Szymano
wska, W .Ż o lko w sk i i Swieszewski po 3-kroć; po Kom: 
Powrót M arynarza, P a n n y : Szymanowska  i F ruziń 
ska  po 2-kroć, o razPauna Helena Popiel, PP. Króliko
wski 3-kroć, i Chomanowski.

Kurs wczorajszy: za pól-im perjaly, żądają r s .5  kop: 
36, dają rs. 5 kop: 35; za obligi Skarbowe oprócz ku
ponu, żądają r s .7 6  kop: 62; wartość kuponu rs. 1 kop: 
1378; za listy zastawne  Illgo Okresu oprócz kuponu, 
żądają rs. 15 kop: 3; wartość kuponu kop: 37a.

Anglia. —  Według M. Herald, flotta angielska  na 
morzu Czarnem  liczy 12 okrętów liujowycb, 18 fregat 
i 2 korwety parowe. Ta flotta ma urządzić dla siebie 
stację w Synopie. Brzegi Synopy, ujścia Kaczy i zatoki 
Kamiesz, mają być wzmocnione baterjami.— Według 
korrespondencji z Krymu, dwie dywizje wysyłane 
przez Francje z Tulonu, oraz wojska angielskie  z Mal
ty, Kor fu , Southampton, nie są spodziewane w Krymie 
przed Styczniem. — PP. Bolkow i Vaughan, właścicie
le fryszerek, zrobili z rządem kontrakt o dostawę co ty
dzień 100 ton kul armatnich; dostawa ta rozłożoną jest 
na przeszło 52 tygodnie. (Jour: de St. Pet:).

Piszą z Nowego-Yorku, że ciała Sir John Franklin  i 
jego towarzyszy, zostały znalezione przez wyprawę Dra 
Kane. Trupy te są zmarzłe i w stanie doskonałego za
chowania. (Tyg: Pet:). ,

A us tr ia .  Wiedeń, 8go Stycznia. — Na dzisiejszej 
giełdzie, wszystkie papiery poszły w g' :ę o 3 lub 4  pro

cent, z powodu otwarcia konferencji pokój na celu ma
jących. (Schl: Ztg).

Podług ostatniego urzędowego popisu, W iedeń  liczy 
9,430 domów, zamieszkałych przez 440,000 osób płci 
obiej, które składają 90,000 rodziu. (Tyg: Pet:).

F r a n c j a .  Paryż, 7 Stycz:.— Dziennik Presse ogłosił 
korrespondencje z pod Sewastopola, z daty 20 Grudnia, 
potwierdzające najzupełniej wszystko co tylko Times 
donosi osmutnem położeniu ątmji Angielskiej i o za
niedbaniu, w jakiem ją administracja zostawia. Korre- 
spoudent ów mówi, że Anglicy dopiero uczą się wojny 
prowadzić; konie icb zdychają w znacznej liczbie a prze
wóz artylerji, odbywa się końmi i mułami francuzkie- 
mi. Dla tego to roboty oblężnicze Anglików  daleko wol
niej postępują. Drogi są niegodziwe i dla tego mnó
stwo bydła pociągowego ginie; potrzeba 14 koni dla 
prowadzenia jednego gołego działa bez lawety, 6 koni 
pod 8 bomb. Wojska francuzkie  dobrze są opatrzone, 
żołnierze porobili sobie ziemianki; deszcz więc, błoto 
i wichry zwłaszcza, mniej im dokuczają. Stan zdrowia 
wojsk byłby bardzo zadowalający, gdyby uie katary i 
kolki z wilgoci. O Oficerach także rząd uie zapomniał.  
Wprawdzie w Kamiesz wielu znajduje się kupców, ale 
cena rzeczy przez nich sprzedawanych jest szalona; za 
funt świec stearynowych płacić trzeba np. 5 fr. Ogień 
oblężonych jest bardzo silny; za dowód przytaczają, że 
w przeciągu jednego dnia dość spokojnego, kazano żoł
nierzom zbieraćkule pomiędzy l ą  a2gąparale lą  padłe i 
zebrano samych kul 24-fuutowych 11,000. Twierdza 
jest ogromnie zaopatrzona; widać lunetą wielkie stosy 
kul na dziedzińcach koszar, strzały zwykle są wyra
chowane dobrze, by jak najwięcej szkody zrządzić oble
gającym. (Indep: Belge).

Paryż, 24 Grudnia. —  Z Tulonu donoszą, że wy
syłka wojsk i baraków, nie ustaje; parowiec handlowy 
Orinooco, zabrał 41 Oficerów i 1559 szeregowych z 18 
pułku linjowego. Z Marsylji w tymże czasie wypłynę
ły z wojskiem parowiec Indiana  i Vereide. Trzy fre
gaty parowe zawinęły ze Wschodu do Tulonu. {Jour: 
de St. Pet:).

H i s z p a n ia .—  W końcu z. m., zaburzenia miały miej
sce w Terueł,W atencji. Grenadzie i Cordova; tak więc 
niespokojoości w Maladze, nie były faktem odoso
bnionym. W Galicji ukazują się karlistowskie bsodj, 
które żandarmerja ściga. Do Malagi wysłano z Madry
tu  500 ludzi piechoty z 8 działami, koleją żelazną.
Na posiedzeniu z d. 3 b. m., Kortezy zatwierdzi y osta
tnie artykuły prawa o podatkach konsumcyjnych, upo- 
ważniające rząd do zaciągnięcia pożyczki z 40  miljo- 
nów.— P. Sevillano  w d. 8 lub 9 b .  m., miał przedsta
wić budżet; nie myśli on wcale uskładać podatku na
właścicieli renty. (Ind: Belge).

T u r c j a .  — Cain przywiózł do M arsylji wiadomości 
z Konstantynopola, dochodzące do 28 z. m. W d. 27, 
Minister policji o trzym ał dymisję na skutek żądania 
Posłów, a to z powodu liczoych morderstw dokona
nych na żołnierzach i majtkach sprzymierzonych. Je
nerał Larcher, Dowódzca wojsk francuzkich  w Kon
stantynopolu, wydał odezwę do żołnierzy, radząc im 
rozstropność i poszanowanie dla ludności, ale ich upo
ważnia do użycia broni w razie potrzeby dla odparcia 
napaści. —  W d. 26, spalił 6ię okręt przewozowy d"*
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gielt/ti naładowany amunicją i mundurami dla woi. 
aka. (Ind: BeJgej. J

Rozmaitości.—  Podług urzędowego wykazu, zginę- 
ło w Ameryce w pierwszej połowie r. z., nie m Diej jak 65  
statków parowych z następujących przyczyn: 10 przez 
zetknięcie się (collision); 18 przez pożar; 5  roztrzaska- 
ły lody (w Saint Louis); 23 rozbiło się o zanurzone 
w wodzie pnie drzew, (tak zwane snags, które w dużych 
zachodnich rzekach, mianowicie w Mississipi i Mis
souri bardzo są liczne); 8 przez explozję kotłów paro
wych, a 1 w czasie burzy morskiej (San  Francisco).__
Na jednym z balów danych w Paryżu  w końcu r. z. 
wyddrzyłsię wypadek, który mógłby się skończyć okro
pnie, a skończy się wesoło. Młodej Pannie Y**, prze- 
chodzącej około naczynia, w którem palono spirytus 
zajęła się od płomieni muślinowa suknia. Blizko sto
jący P. X**, porwał ją  w tej chwili, rzucił z lekka na 
ziemię, i rękami i własną szatą przytłumił płomie
nie. Ale materjalny ten ogień, wzbudził inne płomie- 
nie; Paoua Y** spostrzegła, że wybawca jej Pan X** 
jak drugi Muciusz Scecola. popalił sobie ręce, nie zdra
dziwszy najmniejszej oznaki bólu; zrozumiały się w je
dnej chwili ich serca, i wieść niesie, że w karnawał bie
żący, złączą się ich dłonie .—  »Mam do Taty prośbę” 
rzekł mały chłopczyna do Ojca, »oto żeby mi Tata na
pisał powinszowanie na swoje imieniny, to ja Tatce 
powinszuję.”

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Alopeus Jen:-Major z I lly  or 570; Bereat Łukasz Oby: zKołaci- 

na ar 625; Chcłmicki Igo: Oby: z Swidaa ar 483; Czuriło JanSekr- 
Koleg: z Czernichowa nr 601; Focht Szlabs Kapi; z Iwangorodu nr 
613; Krydner Pułk: z Mszczonowa nr 634; Lino wski Ani: Ob: z Pie- 
ścidła nr 603; Łazarew Pułko: z Nowej Alexandrji nr 601- Orde-

v 0» y: Z? 0, ! T lka “r584; 0rsetti W “ : Oby: z Bysz’ewa nr 570; X. Sknpienski Kazi: Kanonik z Wolborza nr 706.
W yjechali:  Czaplicki Willi Ob: do Szydłówka; Dobieeki Teod- 

Oby: do Oczesał; X ię  Golieyn Kapitan, i Hr. Pahleo Kapitan do Sie
dlec; Rzewuski Fr: Oby: do Buska; Staakowicz Pułko: do Lublina- 
Baron Waksztianski Sztabs-Rotm: do Łucka.
* ^ y i™ ali kJ Uią i ela‘ n ‘*: «eelitz Adalbert Bruno Porncz: 
Artylle: Wojak Prus: z Berlina nr 601; Laurin Ferd: Kup: z Frank
furtu nad Menem nr 634; Simondt Samuel Kup: z Berlina nr 413 
V V 'y j'o 'M li koleją że la zn ą : Hatlanek Maxy: Kup:, i Lubomirska 
Xzna do Krakowa; Lesser Leyi Kup:, i Baron Meouden Knl«- 
Kamerju: Dworu J. C. K. MOŚCI, do Berlina “

DOIHIESIEHIA,
D O M I N A  atłasowe, są do wynajęcia w Sklepie francuz- 

kim szycia bielizny, przy uli: Nowo-Senatorskiej, obok zakładu 
Fryzjera Soiechowskiego.
S U f M i  Aniaoroni polecam H W I A T O -

H E  kwitnące i rozkwitające, z piękności od da-

' W f c i  i ; a; ; s: x t v yboT 1
Konwali.. )a^  y y Vy’ TullPa"y> Narcyzy, Krokusy I 
S a a  b e lfra  J°P̂  Wyb°row*> Bruielską czysto
nie riłn iąca  sl S" D'eC P? f  ' 75-; Rle^  mał;' Teltowską, 
X zecbv  włosku 0d ZaS: aD' ? QeJ’ po kop: 60
COWV no kop 60 ‘I  P° P a ?’ 1 koszy t  kor-
ką Wolską. W ,ad«“ <>  ̂ w °6™dz><* Rudolfa Ohm, zarogat-

Przy  ulicy Miodowej pod Nr 490, do Magazynu Mód w .

S p ł r a i i / w  ł  uzdatniona do robienia

S M lT I ł lÓ  W  rozmaitych, między innemi z Błękitnego Mazura 
jak  również inne oryginalne, i wynajmuję takowe po cenach umiar- 
kowaoycli. Magazyo mój w dzleó Maskarady o tw arto  „a .  a -  
godziny 12 z północy.—  K. RrociAska 7 d d°

F O B T E F J A N  mahoniowy, zupełnie nowo 
wyrestaurowany, z angielskiemi strunami, i dobrym 
gwsem o 6cin oktawach, jest do sprzedania nrzv

bry iL FortepIao7w ejaZd ‘ Pad &  ^  w F*
Łazienkowskiej w  domu P. Piętki pod Nr 
d*St do sPrzedaa’a ezteromiestny P O -  

w .  ?? re*orach leżących, mało używany. 
^Wiadomość na miejscu u Sergeja Nowikowa.

O S T fU T C rM  świeże Holsztyńskie, naTz 
deszły dzisiejszą pocztą do Składu Win i Ko-“ 
rzeni Edwarda Koelichen, przy rogu ulic Dłu-/ 
giej i Przejazd. ’

Jań^kagdSe„l?ąCtU,ie3  Z r°g“ Goł«biej> Przcz Stare-Miasto, Sto- 
a ąć ? a ą na GraaiczaIt. zgubioną została IP E -  

, ,  , od Salopy, czarną taśmą obszyta. S łu ż ą c a  nn-
przy uBcvaŻie?raSZa Zaalazc«> 0 zwrot za nagrodą, pod Nr 1421 przy Ulicy Z.elnej , rogu Złotej, do Gospodarza domu.

Jest do sprzedania Garnitur używany M E B L I  
mahoniowych; oraz różne MEBLE nowe mahoniowe 
w najświeższych fasonach; cena umiarkowana. W ia-

w s *  5 ‘6'  ■ ' * * "

E u ! ” " ' p Nr ” , 4 A ■■
W A N N A  wielka miedziana, do kąpieli, z wolnej ręki jest

1 0 2 0  a ' W.ladomos<s w domu przy ulicy Grzybowskiej Nr 1020, drugie piętro na lewo, od godziny l le i  .  J z •połuduio. Ruuziay i  lej * rana do 4ej po

Pod N r 1658 przy ulicy Mokotowskiej, każdego czasu s* do 
wynajęcia L O H A L E ,  familijne i kawalerskie, z meblami i 
bez meblu do tego może być usługa i opał;— także są S T A J -  
JW IE do wyoajęeia. ł

^  W I1 3 B K 8 K Ł , mahoniowe, wło- 
Siennicą czarną kryte, w zupełnie dobrym stanie bę- 

T dące; jakotez B T O l i  mahoniowy, i S35A JPA duża 
mahoniowa, oraz K O M O D A  olszowa; s ,  do sprze

dania w domu Nr 2171 przy ulicy Bonifraterskiej.

WczoraK zat)łAkał  Się ze Składu Towarów Ko- 
cennych W. Dobrycza, P I E S E K  rasy wyźeł- 
kdw sugielskich, bardzo stary , maści białej, uszy 

kasztanowate^ i nad ogonem łatka takaż, nazwiskiem BAMBUS 
Kto go zwróci do tegoż Składu, odbierze nagrody rsr. 5; znak 
szczególny: przy pyszczku ma dwie części suchej smoły dla o- 
chrony nosacizny. J J

Dziś rano zimna stopni 3. Wczoraj w południe ciepła 1. *
Dziś rano wysokość wody na W iile  stop 10 cali 4 
TEATR WIELKI. Jutro, Atm odea  
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, M ąż na wsi.
Jutro Scia MASKARADA. W  czasie której, dane będą o pół. 

nocy, widowiska w obu Teatrach.

M v * « ^ mA DLER’. '■’A R I C E I t *  TEATRÓW WAR
SZAWSKICH, zawiadamia Osoby interesowane, iż 
dzielą LEKCJE TAŃCA tak u siebie w mieszkaniu,
jakotez po domach prywatnych i Pensjach. — Osnhw 

zyczące pobierania Lekcji takowych, raczą się zgłaszać pod Nr 
495 przy ulicy Miodowej, w domu W. Grabowskiego na 3 m 
piętrze w korpusie. 8 ’ na

Ktoby sobie życzył z Szanownej Publiczności, M i i k v H I  
na wszelkie Zabawy, w dużych i mniejszych Orkiestrach iako-

"R :k r°S = J-SkrZyP̂ ; raCZy zSłosić pod Nr 6s[ Starego-Miasta, na 2e piętro, w podwórzu —  J. K * .

W  Drukarni Knrjera W arazi^T yy^  drnkowae. W arszaw, a -  p „ —  .   —


